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Lwów, 18 grudnia.

Subkomitet geometryczny odbył wczoraj po- 
sieizenie pod przewodnictwem pos. dra G ł ą ­
bi  i s k i e g o

l Ta początku posiedzenia pos. C e g i e l s k i  
postawił wn.osek o o d r o c z e n i e  p o s i e d z e ­
nia,  gdyż niema substratn do obrad, bo żaaa* 
nia ruskie, wyrażone w sobotniej rezolucy, nie 
eosta y uwzględnione. Wobec tego obrady są 
bezceiowe.

Por Iowie B a d e n i  G i ą t i ń s k i  udowa­
dniali, że szereg kwestyj może być przedmio­
tem obrad subkomitetu.

Do tego zapatrywania przyłączył się poseł 
R u t ( w s k i, który dodał, że zaniechanie posie­
dzeń sprawi jak najgorsze wrażenie.

N a m i e s t n i k  oświadczył się za temi pro­
pozycjami i stwierdził, że s p r a w a  r o k o ­
w a ń  o r e f o r mę ,  w y b o r c z ą  ni e  j e s t  
r o z b i t a ,  a l e  o d r o c z o n a .  Chwilowe dyfo- 
reneye polsko rnskie są tylko ścianą papierową, 
która da eię usunąć. W e z w a ł  n a s t ę p n i e  
R u s i n ó w ,  a b y  c o f n ę l i  s w ó j  w n i o s e k ,  
bo przyw-ódcy ruscy sami mu oświadczyli, że 
nic nie mają przeciwko obradom w subkomite- 
tach.

Pos. C e g i e l s k i  oświadczył, że nie można 
obradować nad okręgami wschodniej części kra­
ju, bo ani ilość ich, ani obszar nie jest ozna­
czony. Polacy ourzucili wszystkie żądania Rusi­
nów. Dalsza piaca subkomitetow byłaby tylko 
łudzeniem rządu i parlamentu. Dla Polaków dy- 
fereiicye są diobne, bo kto m* dużo, ten może 
coś darować. Dla Rusinów każda drobnostka 
jest ogromnej wagi. Co do tego, że p r z y w ó d- 
c y  r u s c y  z g o d z i l i  się na p r a c e  w snb-  
k o m i t e t a c h ,  m ó w c a  n i e  z a p r z e c z a ,  ale 
zarazem oświadcza, że wniosek swój postawił 
na podstawie uchwały komisyi panami ntarnej 
klubu.

F-nu E o ^ a n k o w s k i  oświadczył, że nie ma 
dotychczas kluoza do rozdziału mandatów śre­
dniej własności.

Pos. M a r y  o w s k  ; p o s t a w i ł  w n i o s e k  
o o d r o c z e n i e  o br a d ,  gdyż wobec oświad­
czeń Rusinów lepiej obrady odroczyć, niż aby 
Rusini mieli je opuścić.

Po^. S tr  o ó  sk  i postawił w riosei, aby na­
miestnik jeszcze raz oświadczył się w tej spra­
wie. . .

Wobec tego* że namiestnika sa^ D,e kył°T 
obrady przerwano.

W  czasie przerwy namiestnik konferował z 
przywódcami ruskimi, zachęcając ich, aby wzięli 
udział w obradach subkomitetów

Po tej Konierencyi zebrała się komisja par' 
lamemaina Rusinów na narady, które trwały 
pó» godziny.

Wreszcie z a p a u l a  u c h w a ł a ,  że Rusini 
wtedy wezmą udział w obradachi jeśli subkom’" 
tet za substrat weźmie c y f r ą  12 . k r ę g ó w  
d w u  m a n d a t o w y c h  dl  i G a l i c y i  , icho-
d n i e j  i >ad t em w y ł ą c z n i e  b ę d  d e  o b ­
r a d o w a ł .

Uchwałę tę zakomunikował pos D e w j c ki  
drowi G ł ą b i ń s k i e m u ,  o r a z  n a m i e s t n i ­
k o wi .  W czasie nara Rusmów tanże i Pola­
cy porozumieli się miedzy so >ą.

Gdy po3. L e w i c k i  zawiadom.! o rezu'tacie 
narad dra Gląbińskiegc, te z\ Hał posiedzenie 
Bubkomitetu i z a r a z  po  o t w a r c i u  odroczył 
jego obrady bez terminu.

Następne posiedzenie będzie zwoLne listow­
nie.

K o n s o lid a c y a  s t r o n n ic t w  p o ls k ich .
Lwów. „Słowo Polskie" donosi, że dfa utrwa­

lenia konsflidacyi stronnictw polskich ptezydva 
klubów polskich podpisaiy zobowiąż % lieJ ^  
wszystkie stronnictwa solidarnie strzedz >’ pda 
aby w projekcie rządowym nic nastąpiły żadne 
dalsze na rzecz ruskich pietensyi zmiany i że 
żadne z nich nie wejdzie na własną ręk " - lo ­
kowania z Rusinami.

Organ narodowej demokracji wita dzień zje­
dnoczenia się stronnictw polskich, jako „zwro'Dy 
punkt w naszem. życiu politj cznem".

N a rz e k a n ie  „O iJ a £<.
Lwów. rDiło“ narzeka, polskie party e blo 

nowe poszły siadami Aęrahamowicza i zdra 
dziły Rusinów. —  Stronnictwa te odstąpiły od 
kompromisu i złączyły się przeciw Rusinom z 
antibJokiem na jego platform.c.

posłów miejskich, w celu zapewnienia należyte­
go przedstawicielstwa stanu rękodzielniczego w 
Seimie krajowym. Mówca sam przy każdej na- 
darzaiącei się sposobności ponawiał starania o 
uzyskanie większej ilości mandatów. Myślano z 
początku, że właśnie przy usiłowaniu zniesienia 
knryi średniej własności uda się coś z tego „łu­
pu" dla kuryi rękodzielniczej uzyskać. Sprawa 
idzie wprawdzie —  jak i cala reforma wybor­
cza —  bardzo ciężko, lecz przesądzać jej je­
szcze nie należy.

Przemawiał dalej poseł F e d o r o w i c z ,  irtóry 
między innemi wspomnia*, że nie uda się ze 
wwględów ustawowych uzyskać tal :chkolw ek 
m andatów d>a Izby rękodzielniczej, lecz tylko 
dla stowarzyszeń przemysłowych, a zarazem nie 
da się uzyskać zastrzeżenia, że tylko rękodziel­
nik może być wybrany posłem z tej kuryi i tylko 
rzeczą solidarności tego stanu powinno być, 
ażeby rękodzielnicy starali się wybrać swo­
jego"

Poseł dr T e r t i l  przedstawi! sposób, w jaki 
projektuje się wybór tych posłów, a mis.now;- 
cie : Z  początku chciano, ażeby tylko przewoum- 
cząoy zastępcy ich każdej korpoiacyi wybie­
ra1! posła. Później tej myśli zaniechano i obe­
cn e proponuje się, ażeby wybór odbywał się 
przez delegatów, których wybierałyby stowa­
rzyszenia najmniej dwóch, a najwięcej pięciu, 
a ci dopiero Y/szyscy raz"m wybieraliby posła. 
Również poruszono mjśl cenzusu podatkowego, 
który jednak, jako niekorzystny dla Krakowa, 
postanowiono zaniechać. Poruszano również pro­
jekt wyk’ uczenia od w/borów niektórych sto­
warzyszeń, jak n. p. budowniczych, ażeby nie 
wprowadzać w zawisłość od tego stowarzysze­
nia, jako materyalnie silniejszego, innych ręko­
dzieł, zawisłych materyalnio od tego stowarzy­
szenia. Myśl ta jednak nie znalazła poparcia, 
gdyż właśnie we Lwowie stowarzyszenie bu- 
dcwnkzych jest bardzo ważnym czynnikiem 
w życiu obywatelskim miasta.

Podziękowaniem posłom miejskim i przewodni­
czącemu prezydentowi Neuman./wi zakończyła 
się ta kilkugodzinna konfereucya.

P f c S y c a S i a  g a l i c y j s k a .
(Telefonem).

Wiedeń. Konsorcyum, złożone z Niemieckiego 
B::nku efektowego i wekslowego we Frankfur­
cie nad Menem, austryackicgo Latnderbankn 
w ^iednin i g-aliryjukwio-o Binku krajewmgo
we I j wo ̂ ie, o t> j ( o  o b l i ^ a c y e  k r a j o w e
4  p rc. w s u m i e  11,000.000 ma r e k .  Kon- 
soreyum wyeuiitnje obligacye te prawdopodo­
bnie w krótkim czasie głównie w Niemczech.

przesilenia 
w Kadzie, państwa.

(Telefonem).
rr , W iedeń , 18 grudnia.
H oroskopy  dzisiejszego posiedzenia Izby 

p osłow  są, ja k  dotąd , n ieszczególne. Rusini 
zac „w  ilnią się dzisiaj zapewne obstrukcyą w  
łagodnu ,sizej łormi^, bo i ta w ystarczy  d o  u- 
da ronini en la pracy, ile że poseł B u d ź  'y u o w-  
s k i ,  jako  spraw ozdaw ca, m oże w ypełn ić ca ­
łe posiei ienie Izby  obstrulccyjną m ową.

Jeszcze przed porządkiem dziennvm zaim- 
wiadają S i o p i ń s t l? B r e i t e r i socyali- 
ści ca iy  , szejeg inteipelacyj, zwróconych 
przeciw lmmstrbwh Długoszowi.

Stapiński, jak  s łychać, trw a dalej pr2v 7a . 
miarze wystąpienia z K oła  eolsk iego, z je “o 
zw,9lo:ujiikow posłow ie W r ó b e l  i S n u ł o ś  
s k i do tej secosyi, jak  słychać, się n i e o r z *■-

1 ^Secesyonistów b jn oh y  w ięc łącznie ze Sta- 
pińskiiu sześciu.
1 Grupa StapinBkiego odbyła  w czora j po  po 
łuftftiu pusiedzeme, k to ie  zostało odroczone 
z pow odu nieprzybycia aw och  człon k ó . P o. 
stanowi ino ^ js ć jy  PO^umtenie z arc m . 
ctw em  postępoyem , z ktorom  łą czy  tę grupo 
rzekom o śłzy ja zn y  stoeffi S t a p i d s 3 |  
polecono wnieść w Izbie posłow  zapyi;u lift 
jak się ma sprawa z pieniądz im rządow em i,
przeznaoznnemi i w ybory , 0 cz« ,
by ła  mowa na znanem zgrom adzeniu w  B ze-

l i

. —  --

Kurya Izb rękodzielniczych.
Ze Lwowa donoszą:

: We wtorek w południe odbyta się w gmachu 
sejmowym konferencja przedstawicieli Izb rę­
kodzielniczych Lwowa, Krakowa i Tarnowa z 
posłami, członkami komisyi reformy wyborczej 
w sprawie kuiistr^kcyi nowej kuryi Ir'b ręko­
dzielniczych. Izbę lwowską reprezentował' Selm- 
mer i Hófhnger, krakowską -Yajda, Repet'wski 
i lgiicki, ts'■newską Kempf i Michalski. 7- po­
słów przybyli: dr Głąbiński, FeJemwics, Neu- 
Ran, Tertil i Sare,

Prap- odniczący poseł N e u m a n  przeditawił 
izczególowo wszystkie dotychczasowe zabiegi

- d z i s i a j  projektowań 3 .cat posiodzeuie kon­
wentu seniorów, który ma zająć stanowisko wo- 
cen świeżo stw orzm ’ dj sytuacji i zastanowić 
się nad środkami, któraby zapobiegły zatamo- 
W „ i  prac I«łJ S C ? h by<* rokowań
o rclorme I r t ®  5 >  wf Lwo* 18

Długosz contra Stapiński.
(Telefonem). 

p08. Kędzior o kcrupcyi Stapinskiego. 
f-v=iw. . tenniki tutejsze zamieszczają list 

wiceprezesa Roła polskiego, posła K ę d z i o r a ,  
v; którjm jzytamy;

Stwierdzam, $e w przemówieniu mojem w 
Rzeszowie wspomniałem o d w ó c h  o y r o g r z  
f ac h,  podpisany^ przez p. Stapióskiego; je- 

r w parlamencie w tak zwanym małym po­
koiku minigteryalnym w sprawie kompromiso­
wego projektu reformy wyborazej, drugiego zaś 
w biurze ministra skarbu w sprawie Rad lowia- 
towych i obszarów dworskich. W tym czasie 
o t r z y m a ł  p. b t a p i ń s k i  k r o t ę  80.000 K  
(40.000 K w styczniu, a drugie 40.000 F  w lu- 
trm 1913) i zobowiąza’ się ”,a tc p o p i e r a ć  
r z ą d ,  o b u  m i n i s t r ó w  P o l a k ó w  i politykę 
Prawicy Narodowej w osobnej umowie piserorej’

„Celem ndzielenia bliższych wyjaśnień, z ja­
kiego źródła pochodziły te pieniądze i kto jo 
wyrłacał, zażądałem w  Rzeszowie wyboru komi­
tetu, złożonego z mężów zaufania, lecz odnośne­
go wniosku mego przewodniczący p iuz. Marcin 
Maślanka nie uznał za stosowne poddać pod 
gloso, anie, nastrój zaś całego zgromadzenia 
charakteryzuje maksyma, wypowiedziana przez 
byłego posła Styłę: „ J e ż e l i  d a w a l i  p i e
n i ą dz e ,  to g ł u p i b v  b y ł  S t a p i ń s k i ,  gdy­
by  n ie  br a?

„O tem j sprzedaniu praw politycznych ludu 
przy poapmniu kompromisowego projektu re- 
iormy wyborczej, dowiedzieli się posłowie par­
lamentarni dopiero podczas tegorocznej sesyi 
jesiennej i to było powodem zniewolenia p. Sta- 
pińskiego do rezygnacji z prezesury klubu par- 
imentarnego. Nadmieniam przytem. że minister 

Długoszi dowiedział się o fakcie otrzymania przez 
p. Btanińskiego łapówki 80 000 K dopiero w lip- 
cu 1913 r.“

Konferencya ministra Długosza z hr. Sfuerg- 
khiem.

Wiedeń, „n. Fr. Presse® donosząc o wczoraj 
szej konferencyi ministra D ł u g o s z a  z prezy­
dentem ministrów oświadcza, żo minister Dłu­
gosz zJożył sprawozdanie z przebiega posiedze­
nia Rady naczelnej P. S. L. w Rzeszowie i snra- 
wozdanie o stanie rokowań o reformę wyborczą 
we Lwowie.

V pi uw’Szej sprawie, jak domyśla się „N. Fr. 
Presse", wskazał minister Długosz na to, że wy­
jaśnienia jego były tylko p o t w i e r d z e n i e m  
z a r z u t ó w ,  p o d n i e s i o n y c h  p r z e c i w  
S i a p i ń s k i e m u  p r z e z  p o s ł a  K ę d z i o r a -  
i żo sytuacya na zebraniu rzeszow7skiem wprost 
zmuszała go do wystąpienia w obronie interesów 
rządu i parlamentu.

W kołach parlamentarnych słychać, że na 
wczorajszej konferencyi Długosza z prezydentem 
ministrów nie poruszono kwest.yi, czy minister 
Długosz wyc;ągnie konsekwencje osobiste z osta- 
tn oh wypadków w Rzeszowie.

Uinistei Długosz wyraził się przed konferen­
cją z br. Stuergkhiem o zajściach w P. S. L , 
w następujący sposób:

„Sytuacja, jaką zastałem w Rzeszowie, była 
tego rodzaju, że istniało nieoezpieczeństwo, iz 
politycznie niekorzystne tendencje, które cię 
pojawiły, doznają w Rzeszowie aprobaty. Wsku­
tek sprawozdań, złożonych przez moich nieprzy­
jaciół, był^m wprost zmuszony, potwierdzając 
podniesione tam zarzuty.'po czynić wyjaśnienia, 
kfcóie miały oświecić członków naszego stronni­
ctwa o zajściach w parlamencie i w krają. — 
Kierowałem się zaś jedynie względami na inte­
res kraju, honor Koła polskiego i stronnictwa, 
do którego należę, jakoteź względami na parla­
ment, którego pracy zagraża postępowania mo­
ich przeciwników".

Długosz o 3?oeuriku ćo Stapinskiego.

Wiedeń. Minister D ł u g o s z  ośw iad czy ł 
wmbec jednego z redaktorów  „P oln ische K or- 
respondenz", co  następuje: „M uszę przede-
wszy stkiem podnieść, że posła Stapinskiego 
uważałem przez w ielo lat za cz łow ieka , p o ­
św ięcającego szczerze i z zaparciem  usługi swe 
dobru w łościaństw a nołskiego. T o  przekonanie 
spow odow ało mnie do w stąpienia do P olskiego 
Stronnictw a L udow ego, aby  w raz z posłem 
Stapińskim shw yć tym  sam ym  ideom  i celom 
polityczny ni. W  tem  też przekonaniu pon io­
słem wielkie ofiary  m ateryalne, będąc zdania, 
że poseł Stapiński otrzym ane odem m e sumy 
obraca w yłącznic na eele Stronnictw a. Jednał - 
że poseł Stapiński g orzk o  zaw iódł m o j ą  dobrą 
wiarę. M oja g o tow ość  do ofiar stała się nie­
stety dla posła Stapińskiego ty lk o  zachętą M 
w ystępow ania w ob ec mnie przy każdej spo­
sobności z nowem i żądaniam i.

W reszcie poseł Stapiński, a nastąpn to 
przed niedaw nym  czasem , zrzucił maskę i o - 
słon i! praw dziw e m otyw y  sw ego p-ostępow u .  
K iedy  przedstaw iłem  posłow i Stapntsw , 
żo niepotrzebnie w yrzucił >wle r lfu1  ̂ ,  p n_ 
założenie w  K rakow ie dziennika „  •
w szechna“ , otrzym ałem  ód “ ^ J ^ S i ę d z y  
odpow iedź: „N ie  żałuj pan Pow szecli-
G d r  bym  nie był założył „G <aze .G  ,

•« * i Ti l i ów czesnego ministra
T J l  m6gi z r m a ó  dw ócli m ibonówskarbu, B ilińskiego, otrzyj" ^
na ratow anie B a n k u w - 62 
późniejszych  k o n ce s ji u m f  c °^e
'sprzedałem  za JfiO.oOO koron To mi otwarło 
oczy . Poznałem , z k&n mam do czynienia. Z a ­
cząłem  dokładniej obserwowa p. Stapm skie- 
g o , aby się przekonać, ■ czy  Używa w yłączn ie
n: c e le V a r t y j -  P n ą ­
cych na jego tęce. Zadałem  sobie także trud
zbadania, czy P f ^ e m K ir  ° P rócz Pieni^  
dzy , otrzymany ;h .^ r ™ nie: .rozporządza  także 
innemi źródłami pi^ >ęznen i

W yniki, do których doszedłem, spowodowa­
ły n  ją decyzyę nakłonienia posła Stapińskie- 
go. a b y w m - r  ie partyi ludowej, powagi 
Koła poi peg l czystości żvcia publicznego, 
zrezygnował z roli przywódcy. Chciałem to 
przepr i r  _ zić, oszczędzając osobę posła Sta- 
pińskiegc i bez krzyku.

Starałem się wytłomaczvć posłowi Stapiń- 
SKiemu, ze byłoby przykazaniem rozsądku poli­
tycznego, aby sam zażądał wyboru komisyi 
śledczej, któraby zbada5ą wszystkie podniesione 
zarzuty i dała mu pewnego rodzaju zadośćuczy­
nienie. W ezwałem także pusła Stapińskiego, aby 
do czasu ogłoszenia wyrouu przez kom isję śled­
czą złożył godność wiceprezesa Koła i prezesa 
partyi ludowej.

D o tej prośby mojej przyłączyli się najlepsi 
przyjaciele posła Stapińskiego posłowie i B o j k o  
i Ś r e d n i a w s k i

Pan 8tapiński nie zastosował tlę do powyż­

szej rady, lecz przeciwnie, gdy władze admioi 
stracyjne ujrzały się zniewolone poddać silniej­
szej kontroli działalność C a n a d i a n - P a c i f i c ,  
czem zapewne p. Stapińskiemu pokrzyżowaJy 
plany jego interesów, starał się on sprawiać 
rządowi wszelkiego rodzaju trudności, a to 
w ten sposób, że na plenamem zgromadzeniu 
posłów partyi ludowej w parlamencie i w Sej­
mie, odbytem w Krakowie w sierpniu b. r wy­
stąpił bez żadnego poiyodu za tem, aby stron 
nictwo przeszło w u pozycję wobec rządu cen 
tralnego i namiestnika.

Udało m! się poki-zyćpwać te plany josla 
Stapińskiego i zmusić go, aby pojechał do lawo­
wa i dał namiesfmkowi Korytowsk’emu wyja­
śnienia z powrodu rozpoczęcia przeciw niemu 
kamoanii.

Klęska polityczna nie zdołała jeam kie na 
czas opamiętać posła Stapińskiego. Prowadził 
on dalej szkodliwą działalność, ba nawet chciał 
frakcję skłonić do wystąpienia z Koła polskie­
go, co ze względu na zbliżające się podówczas 
wybory dolegacyjne, byłoby Kołu sprawiło po­
ważne trudności polityczne,

Także i ten plan się na udał. Harty a po­
znała już pruwdziwm cele posła Stapińskiego 
i na znak nieufności odrzuciła wybór jogo do 
dełegacyi, którego aobie poseł Stapiński wyra­
źnie życzył.

Dopiero teraz zrezygnował pos. Rtapińslc 
z godności wiceprezesa Koła polskiego i prze­
wodniczącego polskiego stronnictwra ludowe­
go w parlamencie. Tę rezygnacy-ę, zgłoszoną 
u s t n i e ,  cofnął poseł Stapiński zaraz dnia na­
stępnego. Wówczas na podstawie udowodnio­
nych kompromitujących fakiów zmuszony zo­
stał poseł Stapiński do wniesienia p i s e m ­
n e j  r e z y g n a c j i ,  która, jak wiadomo, zo­
stała p r z y j ę t ą ,

Wydawrało się, że poseł Stapiński pogodzi 
się z nieuniknionemi faktami, gdyż za pośred­
nictwem pos. Bojki zaofiarował mi sprzedaż 
swego tygodnika i udziału w wydawnictwie 
dziennika w Krakowie.

Na prośbę kolegów partyjnych pos. Stapin- 
skiego i aby uniknąć wszelkiego dalszego za­
ostrzenia konfliktu, poleciłem przez członka 
Izby panów Z g ó r s k i e g o podać mu do wia­
domości, że byłbym gotów akceptować jego 
prapozycyę, jeżeli zapewni, że nie założy żadne­
go nowego przedciębiorstwa dziennikarskiego i 
nie będzie występował agresywnie. Jednakże 
poseł Stapiński, zdaje się pod wpływem otrzy­
manej w międzyczasie złej rady ze strony 
trzeciej, wahał się przy jąć moje warunki i 
ro zp o cz ą ł n a ty ch m ia st k am p an ię  p rze c iw  mnie 
i posłom polskiego stronnictwa ludowego, któ­
rzy potępiali jego czyny.

Wówczas ustały wszelkie względy wobec po­
sła Stapińskiego. Frakcya parlamentarna pol­
skiego stronnictwa ludowego opublikowała 
znany list otwaity do wyborców y raz z kom­
promitującemu rewelacjami o pośle Stapińskim, 
a ja na zgromadzenia Rady laczelnej v Rze­
szowie potYrierdziłenT podniesione przeciu nie­
mu druzgocące fakty, ponieważ byłem zdecy­
dowany uwolnić państwo, kraj, parlament i 
Koło polskie od zatruwającej życie publiczne 
działalności posła Stąpi'iskiego i spodziewam 
się też, że wszyscy uczciwi ludzie znajdą się po 
mojej stronie.

%  d e i e g a c y j .
(Telefonem). , 

ififiedeń. W  d . e l e g a c y i  a a s t r y a c k i e j  
w dalszym ciągu dyskusyi nad ordinarium woj- 
skowera dcl. L e u t h n e r  krytykuje bardzo ostro 
zatrzymanie pod bronią żołnierzy ponad drutM 
rok i zatrzymywanie rezerwy zapasowej z r 
i913 i nazywa to naruszeniem praw parlamen­
tu. Fo mm przemawia del. S c h w e i g e r .

Mówca .domagi się udogodnień dla rolników 
przy wypełnianiu obowiązków służby wojsko-

S Del. K o r o  s e c  oświadczył, że południowi
owianie, którzy mimo dążeń tryalistycznych 

pragną jedności państwowej, widzą obok dyna- 
styi w armii najsilniejszą podstawę tej jedno­
ści. Dulej występował za Y/strzymanmri dalszych
zbrojeń.

Del. L o n d z i n  oświadcza, że podatek krwi 
ciąży zwłaszcza na najuboższych warrtwach lu­
dności, chłopach i robotnikach. —  Ten ciężar, 
zwłaszcza w ostatnim roku, najsilLiej cd^zuto. 
Mimo tego większość ddegacyi jest gotową n 
chwalić zarządowi wojskowemu, cc jest potrze- 
bntm do należytego wyposażeni armii. Auslro- 
Węgry same nie mogą pozostawać w tyle poza 
innemi państwami i mus_ą się starać o utrzy­
manie bituości “wej armii.

Koło polskie uważa1) wyposażenie siły zbroj­
nej monarchii za 8::e jako ^edno z najważniej­
szych swych zadań i stanowisko to w wielu 
rwych oświadczcmach zadokumentowało. Naród 
polski w Austryi. z wyjątkiem Polaków na 
Śląsku, pod każi ” m względem może się swo­
bodnie rozwijać. Dlatego reprezentantom narodu 
tego wieli na tem zależy, by utrzymać Austryę 
na stanowisku mocarstwowem. Zarząd armii po­
winien ecnak szereg życzeń ludności w miarę 
możności wypełnić i przez to wielkie ciężary 
uczynić lżejszemi do zniesienia.

I tas wytyka mówca, źe termin wiosenny 
głAwnego asenterunku w wielu wypadkach oka- 
z jje  się niekorzystnym., Robotnicy muszą z da 
lekich Btron przybywać na miejsce asenterunku, 
przerywając^ swe zatrudnienie. Nadto wielu, 
którzy bawią w celach zarobkowych za gra­
nicą, nngl powracać.

Należy powitać z zadowoleniem, że zarząd 
wojskowy uważa, em igrację w niektórych kra­
jach 73. uzasadnioną stosunkami gospodarczymi

i tym popisowym, którzy przebywają za Ocea- 
npm, przyznaje daleko idące udogodnienia. Je- 
dnakżo zdziwić musi, że ministerstwo wo ny 
oznacza za nieodpowiednie stawianie: się w dro­
dze dełegacyjuej. Mówca wdzięcznym jest mini­
strowi za to, że oświadczył, iż rozważy sprawę 
p r z e ł o ż e n i a  ć w i c z e ń  d l a  r o b o t n i k ó w  
s e z o n o w y c h  na m i e s i ą c e  z i m o w e .

Udogodnienia nowej ustawy wojskowej na 
korzyść jedynaków i utrzymujących rodziny, 
zwłaszcza dla właścicieli posiadłości rolnej, przy­
znawane są jednak tylko w bardzo rzadkich 
wypad Kacb, tak. że te postanowienia przynoszą 
ludności bardzo małe tylko korzyści. Pożądań? 
jest więc poprawa w tym kierunku.

Także traktowanie nowych rekrutów nie za< 
wsze jest bez zaizutu. Wypadki bezwzględno­
ści przy wyćwiczaniu niestety jeszcze dziś tak­
że sie wydarzają. Bezwzględne utrzymanie nie- 
miecTepo języka służbowego przy pułkach sło- 
wiańsh;ch utradnia rekrutom pod wielu wzglę­
dami służbę i zatruwa im życie Przewidziane 
w regulaminie postanowienie, wedle którego ma 
być specyałnio zalecanem p o s z a n o w a n i e  
u c z u ć  n a r o d o w y c h ,  musi być powitane z 
zadowoleniem.

Życzyć sobie należy, aby liczba uwalnianych 
pe dwuletniej służbie została zwiększoną. Nale­
ży też powitać z zadowoleniem inicjatywę mi­
nistra wojny obu rządów, aby przy zmianie u- 
stawy wojskowej tasże a b s o l w 7e n c i  s z k ó ł  
r o l n i c z y c h  mogli korzystać z udogodnień 
paragrata 20 ustawy wojskowej. Powiększały 
się urlopy dla brania udziału w żniwach w o* 
statnich trzech latach, ale leży w interesie lu­
dności rolniczej, aby urlopy te bardziej rozsze­
rzono.

Mówca występuje ddej za większem uwzględ­
nianiem gmin przed przedsiębiorcami prywat­
nymi przy p o d w o a a c h  w o j s k o w y c h  i 
domaga się, aby przy zakupywaniu koni U- 
względriano raczej bezpośreunio chłopów, a 
nie — jak &:ę dotychczas dzieje —  pośredni­
ków.

Następnie omawiał postanowienia ustawy kwa 
terunkowej z r. 1879, wykazując braki jej. Pod­
nosi dalej, że rewersy demolacyjne zwłaszcza' 
dlaludiuśM galicyjskiej, stanowią wielki cię­
żar. Minister woinv zapowiedJał noweię do 
ustaYyy o rejonach i mówca byłby z« tc bar­
dzo wdzięcznen*, gdyby minister wpłynął, na 
przyspieszenie toku ob^ad w tym kierunku 
Bezwaiunkowe odsuwanie niecertyfikatvstów 
przy przyjmowaniu persooalu ze strony nich o- 
rych władz jest w wieiu wypadkach niespra- 
wiedliweni. Byłoby wskazanem. aby o ile moż­
na czyniono wyjąfki.

W końcu oświadczył, że delegaci polscy w 
oczekiwania, że życzeniu ludności wedle moż­
ności uczynione będzie żałość, g ł o s o w a ć  bę­
dz i e  za b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  wo i -  
n y-

W dalszym ciągu przemawiali de!. Bacrn 
reither, Kadlcuk, Ńiedriśt i Kramarz.

Del. N e m e c  postawił dwie rezolucje. Pierw­
sza wyraża życzenie, aby celem zapobieżenia 
nadużyciom zabroń ono żołnierzom i oficerom 
noszenia bron poza służbą, zaś ńmga żąda ze 
względu La liożyznę, aby żołnierzom od feld- 
m  tfla w -di jł podwyższono żołd przynajmniej
0 10 należy dziennio, coby choć w części odpo­
wiedziało podwyższeniu płac oficerów.

Nastęone posiedzenie dzisiaj o godzinie 3ciej  
po południu.

Z  a e le g a c y i  w ę g ie r s k ie j .
, Wiedeń. W  d e l e g a c y  i w ę g i e r s k i e j  mi­

nister spraw zagranicznych hr. B e r c h t o 1 d 
w odpowiedzi na interpelację hr. Karolyiego 
co do wspólnej skcyi mocarstw, które podpisały 
traktat berliński w Sprawie równouprawnieni. 
żydów w Rumuni, oświadczył, że sprawa ta 
mogłaby być tylko w tym wypadku załatwioną, 
gdy by wszystuie : mocarstwa, które podpisały 
traktat, zgodnie postępowały. Minister nie sądzi 
jednak, by i odobny zgodny krok mógł przyjść 
do skutku i jest zdania, że mimo wszelkich na­
szych sympatyj dla równouprawnienia religijne- 
go nie mamy żadnego w tem interesu, aby w tej 
Sprawie wystąp ć z inicjatywą. Minister nie 
wie o żadnej bezpośredniej inicyatynie w tej 
mieize ze strony rządu angielskiego. W tej 
sprawie rząd angielski do monai cliii się nie zwra­
cał i minister wątpi baidzo, by poiuszenie tej 
sprawy w drodzo międzynarodowej mogło przy­
nieść żyłom korzyści, zwjaszeza, żerz^d rumuń­
ski zawsze sprawę tę uważa jako wyłącznie 
sprawę wewnętrzną.

Odpowiedź ministra przyjęto znaczną większo­
ścią do wiadomości.

Delegacja ukończyła dyskusję generalną nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. — 
Następne posiedź nie dzisiaj przed południem.

Program dalszych prac.
Wiedeń. Pod przewodnictwem hr. St ner gk ha

1 w obecności wspólrych ministrów i prezyden­
ta Izby posłów dra S y l w e s t r a  odbyły się 
obrady przewodniczących poszczególnych grup 
delegacyjnych dla ustalenia programu prac. Po 
stanowiono odbywać posiedzenia ddegac.yjne w 
na9tępnyeb dniach po posiedzeniach Izby poseł 
skiej.

Ustalenie dalszego programu prac nastąpi po 
powrocie prezydenta dra Lea ,  który tu jutro 
przybęd sie ze Lwowa.

Zgon kardynała Rampoili.
(Telegr. „N. Reformy"). ^

Rzym. C ostatnich chwilact kardynała Ram-N 
p o i l i  donoszą: Onegdaj nad ranem kardynał 
uczuł się Błahym. Wbrew zwyczajowi n>e mógł



Ńh 5 81. N O W A  R E F O R M A . Czwaffefc, 18 tJrjteia 1913,

kardynał odprawić nabożeństwa i pozostał do 
południa w łóżko. W  południe udał sią do bi­
blioteki, cbcąc trochę popracować, jednan wsku 
ftk niedomagania musiał się z powrotem poło 
tyć do łóżka. Przywołano natychmiast lekarza 
domowego dra B a t i i s t i n i e g o ,  który już w 
lecie stwierdził u 70letn;ego starca „ angina 
pectoris", Mimo próśb sekretarza mons;gaore 
R o c c  hi, ctóry chc:ał pozostać przy kardynale 
przez noc, kardynał wydalił z dom i całą służbę, 
z wyjątkiem jednego słrźącego, który czuwał 
W przedpokoju. Około północy służący usłyszał 
rzężenie chorego. Wszedł natychmiast do poko­
ju i zastał kardynała w stan;e bardzo groźnym. 
Przywołano natychmiast prałata, który udzielił 
kardynałowi ostatnich Sakramentów „in articulo 
mortis*. Przywołany także lekarz nie zastał już 
kardynała przy zyc;u.

Kardynał Rampolla zmarł o godzinie 12 mi­
nut 10.

Paryź. W tutejszych kołach konserwatywno- 
katolickich śmierć kardynała Rampolii wywo­
łała głęboki żal. Jak z kół tych słychać, nie 
ma obecnie kardynała, któryoy mógł po itykę 
kardynała E^mpolli kontynuować, 
c powodzeniem.

T e l e g r a m y
z dria 18 grudnia.

W:edei. Cesarz radał komendantowi XIII 
korcusu armii w Zagrzebia bar. Rhemerowi go­
dność tajnego radcy.

Wiedeń. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
otrzymał z okazji przypadających jutro 50 
lrodzin liczne telegraficzne i pisemne gratnla- 
:ye, m ędzy temi od członków rodziny cesar­
skiej i od obcych ks:ążąt panujących. Liczne 
osob * tości zapisały slj z tego powodu na arku­
szu, złożonym w Belwederze.

TJybór pcsla do Sejzssa.
Rzeszów. Wczoraj odbył się tu wybór posła 

do Se mu z wn lk ej własności w miejsce zmar­
łego posła Stanisława Jędrzejowicza. Posłem wy­
brany został jednogłośnie A d a m  J ę d r z e j o -  
w i c z  ze S t a r o m i e ś c i a .

Cb.ęc*® troan aih .is
Frankfurt. „Frankf. Z fg.“ donosi, że instala- 

cyą ks. Wied na tron albański wyznaczon. ro- 
stała przez mocarstwa Da 15 stycznia, Ks. Wie- 
dowi towarzyszyć będ/ie aż do Dnrazza między 
naroduwa eskadra, złożona głównie z okręgów 
woiennych austryackich i włoskich.

O  Bia.2S fiGł k c s r f t y ę  w u js k r w ą .
Pary i. (W AT.) W  tutejszym urzędzie spraw 

zagranicznych panuje niezadowolenie z akcyi 
Rosyi w sprawie powołania niemieckiej komisji 
wojskowej do Turcyi. S a z o n o w  prowadził w 
tej sp-awie na własfią rękę pertraktacje z B d t ISh 
m a a n-H o 11 w e g  i e m, przez co uniemożliwił 
akcyę Anglii i Francji.

O w y łp y  a g a jsk !® .
Londyn. „Times" wyraża niezadowolenie z po­

wodu opublikowania nrzez prasę francuską teks ' 
tu noty anpielskiej w sprawie wysp egejskich. 
Drienirk oświadcza, że nota ta poruszała zbyt 
wiele delikstnycb kwestyj, tak że byłoby lepiej, 
gdyby treść tej noty pozostała tajemnicą gabi­
netów.

Fr-tcoa o  fcr*d»<»i M a s sy  Ł h r .
Florency**. Francja wytoczyła sp.awcy kra­

dzieży Monny Lizy proces o kradzież.

T e a t r  m ie jsk i.
X II W i e c z ó r  m i ł o ś n i k ó w  d r a m a t u  k la­

s y c z n e g o .
„ E l e k t r a "  Sofoklesa.

Wierne tradycji lat ubiegłych akademickie 
„Koło miłośników dramatu klasycznego* zgoto­
wało w tym roku miłośnikom tragedji greckiej 
wytworną biesiadę artystyczną, wprowadzając 
na scenę „Eiektrę* Sofoklesa.

Z pośród tragików greckich jedyny Sofokles 
przyoblekł w sposób genialny w kształt tragi­
czny pierwiastek fatałistyczny zemsty, czyniąc 
go ośrodk:em misternej budowy dramatn, który 
po tysiącach lat zachował swą impulsywną siłę 
i stał się zrębem budowy dla dramatu nowo­
czesnego. W „Elei.trze*, tcm arcydziele trage- 
dvi helleńskiej, skrystalizował się najpełniej 
czynnik artystyczny i zapewnił dziełu temu 
wiecznotrwały runreDiec życia prawdy.

W drukowanym artystycznie programie wczo­
rajszego wieczoru pogląd na artystyczne czyn­
niki w „Elektrze" trafnie charakteryzuje zna- 
ry tłomacz utworów klasycznych prof. Wł. K ło­
sowski:

„Motyw Elektry znany i z „Choeforów" Ai- 
schylosa i z tragedyi Eurypidesa przyoblka 
się w tragedyi Sofoklesa w monumentalnie pro­
sty kształt konfliktu, w którym tragedya Tan 
talidów, przebiegłszy okrąg udręki przez szereg 
pokoleń, ro; wiązuje się w zagubię królewskiego 
rodu w Myken:e. Karzącą ręką przeznaczenia 
je. t tn owa niepohamowana pasya zemsty, któ­
ra owładnąwszy dziewczęcą duszą królewskiej 
córki, wypaliła w Diej niby oddech niszczący 
wszelki powiew uczuć czł wieozych i z istoty, 
któraby w innych warunkach miała prawo takie 
same, jak bliźni, do"szezęścia ludzkiego, z tej 
dziewczyn” czyni ópi.taną furyę konieczn ści. 
Ten psychologiczny zarys w duszy owładnięty 
monomsuią jednej namiętności, czyni tę trage 
dyę .Sofoklesa najbardziej blizką duszy wspńł- 
cz-snej. W  przejściach duchowych tej dziewczy­
ny, w jej starciach z otoczeniem rodziny czy to 
społeczeństwa, w jej nieodpartem kategorycznem 
nakazie obowiązku, w Hamletcwym glosie ojca, 
z grobu wołającego o swoją krzywdę, dusza 
wscólczesna odszukuje znany sobie współdźwięk 
perypetyi dramatu nowożytnego.

Cóż więc dziwnego, że motyw Elektry wędru- 
je niby Psyche szukająca Erosa przez rozłogi 
literatury świata, że w dniach ostatnich w hi 
sUrycznem niemal spazmie kizyczy ze sceny 
Hoffmannsthala —  tesama Elektra —  która tu­
łaczowi polskiemu temu, który wraz z trójcą 
romantyczną daremnie czekał Przedświtu pom­
sty nad shańbionym crurem Ojczyzny, druidowi 
anheiicznomn jawi się w Grobie Agamemn- na — 

....Gdy Dieli płótno.
I skarży się wśród lanrów, jak mi smutno.* 
Inscenizacja „Elektry* dokonana przy współ­

udziale p Stanisławy Wysockiej, b. artystki 
teatru miejsniego w Krakowie a obecnie artyst­
ki teatru polskiego w Warszawie oraz p. Ro­
many Szpak, artystki teatru krakowskiego pod 
reżyseryą p. Stanisławskiego, stanęła z małjmi 
wyjątkami w znpeiności na wysokości wyma­
gań, jakie tego rndzaiu przedsięwzięciu w na­
szych warunhacn stawiać można.

Czynnik artystyczny reprezentowała w an­
samblu rola Elektry w interpretacji p. Wyso­
ckiej. Je3tto jedna z tych kreatyj znakomitej 
naszej tragiczki, w których talent jej znajduje
si osobność ujawnienia wszystkich swoich wa­
lorów.

Pierwiastek demoniztiru występuje v  grze p. 
Wysockiej w oibrzymiem napięciu, potęgują^em 
się w miarę rozwoju akcyi a sięgającem pod 
koniec tragedyi szczytów ins iracyi aktorskiej. 
Bogata skala odczuć o fituje we wstrząsające 
nerwami przejścia, a wspaniałe, stylowi odpo­
wiadające pozowanie d- pełnia posągowych Kształ- j

tów wspaniałej kreacji, której przedsmak dała 
nam kiedyś p. Wysocka w granej przez siebie 
sztuce Hoffmannstala. Pacie Romana Szpak i 
i Horowiczowa, oraz p. Horow dz dope’ niali w 
miarę sił i zasobów stylowego zespołu tia- 
gedji.

Chór dziewic, wzmocniony uczenmami szkoły 
gimnastyki rytmicznej prof. Czerbaka. uzupełnił 
artystycznemi ramami tło obrazo, który wypadł 
w całości ku zups-ineron zadowoleniu słucha­
czów.

Wykonanie tragedyi poprzedził akad. p. Re- 
klewski w ygłoszen iem  prologu w:erszowanego, 
ułożorego przez prof. Klonowskiego na cześć 
Iłomacza tragedyi prof. K. Morawskiego.

Teatr był wysprzedany do ostatniego miej­
sca. Pariom Wysockiej i Szpakowej członko­
wie komitetu wręczyli przy otwartej scenie 
wspaniałe wieńce.

Z powodu niedyspozycyi prof. Morawski* go 
zapowiedziane programem jego słowo wstępne 
odpadio.

K r o n i k a ^
Kraków, cswar ek 13 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  O.-zekiwanie N. 
II P. i Gracyana.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Czasowo pochmurnie, niepewna po 
goda, chłodno, zachodni wistr o średniej sTe.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„W  jaskini lwa*.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d  y u n i w e r s y t e c k i e :  
„Ruch fa'owy w me tery i i w eterze* prof. Jan Pi­
cz, ski o godz. 6 w lecz‘ r w anli szkoły realnej 
(Studencka 1. 12).

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m :  
„Współczesna rewolucyjna 1 t -atnra -polska* J. 
Kaden (uliceZwierzynier Ira 1. 14).

W y s t a w a  g w i a z d k o w a  Ligi pomocy prze­
mysłowej (Rynek róg  Sienne; dom p. Rosrgo).

W y s t a w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  (Pałac 
Spiski, I  piętro, ofi-yny) otwarta od godz. 10 rano 
do 4  popołudniu.

T e a t r  m i e j s k i  L w o w i e :  „Zaza*.

Statystyka miasta Krakowa. Sprawozdanie sta­
tystyczne za miesiąc październik b. r. wykazuje, 
że Kraków posiada ludności 164.171 osób, w tcm 
9.384 wojska. Małżeństw zaw-aico 132; urodzeń 
było 391, w tem chłopców 198 i dziewcząt 193. 
Zmarło 306 osób, w tem 157 mężczyzn, a 149 ko­
biet. Najwięcej śmiertelności przypada na gru­
źlicę, bo w 44 wypadkach; na choroby organiczne 
serca zmarło 40 osób; nieżyt kiszek 25 i t. d. Naj­
więcej zmarło w dzielnicach Kazimierz, Piasek, 
Wesoła, Nowy Świat i t. d. Zachorowań było na 
choroby zakaźne: na odrę 81, płonicę 63, krztu­
siec 29, czerwonka 28 i t. d. Przebieg tych chorób 
był łagodny. Statystyka za miesiąc październik 
podaje jeszcze szczegółow y wykaz zapotrzebo­
wania alkoholu i mięsa w  naszem mieście.

Pociągi świąteczne. Dyrekcya kolei państw, do­
nosi, że z pow-odu świąt Bożego Narodzenia kur­
sować pędą nast. nadzwyczajne pociągi: 1) Dnia 
20 grudnia pociąg pospieszny Nr 204 ze Lwowa 
dc Krakowa i druga część pociągu osobow ego Nr 
19 z  Krafeowa do L w ow a ; 2) dnia 21 grudnia po­
ciąg pospieszny Kr 204 ze L w ow a do K rakow a
jakoteż pociągi osobow e Nr 113 z Krakowa do 
Tarnowa i druga część pociągu Nr 19 z Krakowa 
do Lwowa; 3) dnia 22 grudnia pociąg pospieszny 
Nr 204 ze Lwowa do Krakowa jakoteż druga 
część pociągu osobowego Nr 19 z Krakowa do 
Lwowa; 4) dnia 23 grudnia pociąg pospieszny Nr 
204 ze Lwowa do Krakowa jakoteż pociągi oso- 
powre Nr 127 z Krakowa do Tam owa, druga

część pociągu Nr 19 z Krakowa do Lwowa, a po­
nadto 45 7-1016 V -1116V  z Krakowa do Suchy 
i Nr 1220 z Borysławia do Jasła; 5) dnia '24 gru­
dnia pociąg osobow y Nr 1220 z Borysławia doJa- 
sła; 6) w nocy z 24 na 25 grudnia druga część po­
ciągu osobowego Nr 47-1022-1122 1221 z Krakowa 
do Zakopanego; 7) dni? 26 grudnia druga część 
pociągu osobowego Nr 1211 z Jasła do Nowrego 
Zagórza względnie Borysławia i pociąg pospiesz­
ny Nr 6i01-1202-110l"-1001-162 z Zakopanego 
do Krakowa; 8) dna 27 grudnia druga część po­
ciągu osobowego Nr 1211 i druga część pociągu 
Nr 1215 obydwa z Jasła do Nowego Zagórza, 
względnie doBorysławia; 9) dnia 28 grudnia po­
ciąg pospieszny Nr 6101-1202-1101-1001-162 z 
Zakopanego do Krakowa; 10) dnia 1 stycznia 
1914 pociąg pospieszny Nr 6101-1202 1101-1001- 
102 z Zakopanego do Krakowa; 11) dnia 6 stycz­
nia 1914 pociąg pospieszny Nr 6101-1202-1101- 
1001-102 z Zakopanego do Krakowa.

1 Drugie części pociągów idą w dziesięć, względ­
nie dwadzieścia minut później za częściami 
pierwszemi i zatrzymywać się będą na tych sa­
mych stacyach i przystankach, co części pierwsze.

Nowv tramwai w Krakowie. Dziś rano odbę­
dzie się komisya obchodowa z ramienia m. Krako­
wa, ministerstwa kolejowego, poczty i wojskoweści, 
która ostatecznie zbada nowe tory tramwajowa. —  
W sobotę o godz. 10 rano odbędzie się uroczyste 
poświęc-.-n!e nowych linij: III M st na W iśle— Nowy 
dworzec towarowy i Salwator— u' Lubicz i oddani* 
ich do u ijtkn  publiczni ści. Rucn normalny ua no­
wych liniach rozpocznie 8,-ę w sob tę w prładnie.

Echa włamania na poczcie w Zatorze. Areszto­
wany we wtorek za współudział we włamaniu na 
poczcie w Zatorze, Górecki, po przeprowadzonem 
śledztwie w policyi podgórskiej, odstawiony zo­
stał do Myślenic. Żandarmerya bowiem w  Myśle­
nicach wpadła na szajkę w łamywaczy, którzy po­
dobno wspólnie z Góreckim i jego .„przyjaciółm i^ 
operowali w okolicach Krakowa, a także dokonali 
włamania na poczcie w Zatorze. Górecki będzie 
skonfrontowany z aresztowanymi w Myślenicach.

PreC63 prasow y „S finksa*. Z Warszawy tele­
grafują nam: Konf skata październików.go zesrytu 
„Sfinksa", poświęconego ks. Józefowi Poniatowskie­
mu, została pizez Izbę sądową zatwierdzona. Re­
daktorowi Bukowińskiemu wytocz no proces. Do 
czasu jego ro strzygnięcia redaktorem „Sfinksa* 
będzie p. Józef Kotarbiński. Listopadowy i gru­
dniowy zeszyt „Sfinksa* wyjdzie w  ciągu b. m.

Jubileusz redaktora Hłaski. Z W ilnc donos; ą 
nam:

W  niedzielę w restauracyi hotelu Bristol, greno 
najbliższy h przyjaciół politycznych podejmowało 
redaktora „Kur. Wileńskiego*, Józefa Hlabkę w 
elu uczczenia 25 locia jego praey publicystycznej 

i działalności publicznej. W  czasie uczty dr W i­
told Węsławski wręczył jubilatowi złote pióro, ja­
ko dar jubileuszowy od przyjaciół wileńskich. —  
Redaktor Antoni Sadzewicz frzem ónił w imieniu 
przyjac;ół z Warszawy, wręczając zarazem dair ich 
w postaci cennego kałamarza. Odczytano też szereg 
naiesłanych listów i dtpesz, między innemi od pp. 
Romaua Dmowskiego, Zygmunta Balickiego, posłów 
demokratyczno-narod wych z kół polskich w Pe- 
tershurgu.

Kandydaci na biskupstwo źmudzkie. Z Wilna
doDoszą: Jako kandydatów na biskupstwo żmud :kie 
wymieniają ks. prałata Jana Maculewicza, rektora 
stminarj urn w Kownie, ks. Aleksandra Dąbrow­
skiego, redaktora miesięcznika „Drsuglja* i  k s . 
prof. Karewicza. T ea  ostatni ma podobno najwię­
cej szans.

Iwanicka i  I rzemyśla, ArU .ina Lukawiecka z 'orda- 
nowa, Jjn Trotjak z SąóoWej Wiszni Jan Kanty Krzesz 
z Alwetflii, 3,efan Kwe Kowioz z rodziną inćka, Baz. 
Kuliński z Warszawy, Leonard OłdakoWskł t  W łyula, 
•Uetam. Oli wińska z Kalisza, BoFsław ~orz .'niowski z 
Miech;* a, Natalia Szan»ewą z Budzowa, Aleks. Masłow­
ski z żoną z Wad wis, Aifam Sowiński za Złocz ,wa, 3. 
Dmi '-ki i A. Stefański ze Lnowa.

HOTEL FRANCUSKI: Hr. Alekcandrowie Steccy z 01- 
zowt, Hr. Antoni ftortworow ki z rodziną z Kcmbł., 
tótifowie Kosiccy zo Śięcina (Kieleckie), I r M rc. B a - 
tostocki z Granicy, D11 Emil Mil ler za Lwowa, Jó s< f 
Mrozowski z M’ńs<,a Litewsk «go, Karol Rtis3ig ze Lwo­
wa, Si.oisfaw Aukiewicz z Warszawy, Tadeusz Gusto- 
wicz zo Lwowa, ‘ Gndysław HofEnan z *  arssawy, Dr 
J»kób Kohn z Lodz!, M cbał Kaoła z N. Targu.

HOTEL SASU. (hj. Jtaw':owski» 1. 3): Rr. Celina 
Sktiyń ka z Gsbcyi, Hr. Olga Cetrar ź Zakopanego, 
Ir. marya Rey z Grabin, Karol Gnzisski z Koszkwi, 

Dr Ot kar Hlawaty r Lwowa, Juliusz Diiessun z Bre- 1 
s)pU Jan Zabielski z) Lwowa.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa 1. 37, w pobliżu 
i worca kalej. (Pakoje oc if aoron. Łrzienki, restauracya 
i kawiarula na miejscu): Dr Konrad Uhl ze Lwowa, 
Major Hugo Sonelor, Ktp. Rudolf y Mtłck z Cieszyna, 
Dr Alojzy Pemer z Ani werpii, Ncdp. Konrad Pnćr k 
Kap. APred Weber z Cieszyna, Inż. Hans Fischer z 
Wiednia, Anfr-ni Spiodltr z Albrechtsdodo, G Braun 
z Berlina, Alekiamer Fuscher z Al we nii, r p dynand 
Horonzewski z Przemyśla, Józei hleinzeller z Lebreczy- 
na (Aęgry), Alojzy F‘‘ ter z Leoben, Eugen usz Barg- 
hort z Tamov*», Miihał Opacki i  żoną z 'eistadtu, 
Maryan Szafranow:cz z Petcisburga, Au rzej Hotdowioz 
z Przerowa, Hugo Koha z Budaresztu, Alfred S egel z 
Koszyc, Maksym lian Sinsrrr z Wrocławia, Józef W ójło­
wicz z Opawy KaD. Zygfryd Alter z Cies-.yns, Micbc 
Balicki z Zikopanego, Michał Ptasznik z Pizerowa, 
zef Górka z Pragi.

O dpow iedzia ln y  red ak tor i w vd a w ca :

M i o ł i C . ł  K o i i o p i j T L S l c i .

E d t -b C
Wiedeń, 17 grudnir Kursę, giełdy wiedeńskiej;
Losy: al procentowe: Aus.ryac. zakładu kredyrcwego 

obi. p-o. z i 1880 3-proC. r:87— , Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. pre, z r. 1889 3-pro. 243'— , Uregnl. Du- 
nait. z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 2" 9’ O, Węg. Banku hrp. 
pc 100 złr. 4-prc. 2£0'— , Poźyc.za serb. Łreor; po 100 fr. 
"  proc.112'51 , h) bezprocent.owe:BndŁpeszteńskie(Basilica)
4 złr. 26'90, Zakł. krea. dla k. i p, po 100 złr. 477 50, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 62'— , Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 10 złr. 53'50, Czerwonego kizyzs węg.
Tow. 5 złr. 31-75, Losy fund. ircyksięcia Rudolfa 10 
złr. 98'— , Tnreckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 2-9 2 
Tureckie oblig. nrem. kolei pro. 231'7ó, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 476’—.

L a c j  p 1 Edsyc^i.
Kraków, 17 gmdnia.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adanisi ego 
ul. Poselska 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczno, rerteuraoye, łazienki i stajnia w m iej­
scu. Pokoje o I łóżku od -.80 do T.i 0 K, z dwom® od 
3.b0 do 7 koron): Julian Czubaty zChorostkowa, Brama

Wkdeń, 17 grudnia. — Trzy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej Dotowano: ,

AJroye: At afr. Zakł. Lred. 632-26-, węg. Zakł. kredyt. 
639*50, Angiobanku 3o8 f0 , Uniophanku 602-75, Lander- 
banku 129*- , Bj,nkvereinu 518 60, Bodencredit 118 *— , 
Galicyjsk. Banku hipoteoznego 6 2 8 -- , Akcye płaskiego 
Banar kredyt. 681*50, Kolei państwowych 709*2 kolei 
południowej 106*25, kolei północnej 4- 94*—, kolei cze ■- 
niowieokiej 1 09*—, Alpiny 790*— , Rims Muranyi 64. -60, 
Praskiego Tow. żelaznogo 2^15*—, Fabryki broni 
Akcye tureckie tyt. 42a*h0, Gal. Karp. Tow. raft. 10C1* , 
Obi. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 83p4o, A.'str. 
renta „ iron. 8 *25, Węgier, renta koron._ 8.*15. 5b-letma 
Listy Ton fcrea. ziemsk. 82*1 ” , 4 %  Listy Banku hip. 
82-2 '-, 4 'j,o/ Listy Banku nir 90*'5, 5°/0 Listy Banku 
hip. - * , 4°/0 Li-.ty Banku kraj. 83‘76, 41/2'l i Listy 
Ba ;u krai. “ P 5, ź°/0 Gal, Obi. propin. -7-50, 4°/0 
Gal. pożyć-,ka kraj. z r. 1893 85* . 4°l pożyczka m. Lwowa
8 * 0, 4%  pożyczka m. Krakowa 8 . 9 ( . Losy tureckie
233*25, Marki li7*70, Ruble 252*50, Rosyj. pożyczka 
—*—, Skoda 787*—, Pnwsz. B. depoz. —*—.

Wiedeń, IV grudnia — Cukier 2c*6ć—hj*68; -
20*(6 spoiojny. Spirytus niezmieniony. Nafta 81*15—  25, 
22-20- 70.

Berlin, 17 grudnia. (Zamknięcie giełdy). Iłowy Jork 
*— Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótki 848*75, 

Anetryackie noty 8-*—, Rosyjskie noty 21->*15, Amery­
kańskie noty 5dO*26, 3% pruskie konsolo 76*50, wło-
skie —• , 4l/a pro. polskie liuy zastawne 88*36, Me 
mibeki bank państwowy '30*25, Austryackie akcye krt 
dytowe >()■<•-6, BerUńskie Towarzystwo handlowe ir4--r7, 
Diskonto Kcmandit 18ć 2, Austryackie koleje państw, 
ih *v5, Lombaidy 22*2!», Kanada Pacific 22 l'J, Losy 
tureckie 34*-O, Bobenlohe ć4* O, PhBnis 2 -4 'l i ,  Gel-, 
senkirohner 130*2’ , Hamburg - Ameryka Packettahrt 
13a* 7, HUusa Sn 9 3 Północny Lloyd 117*—. 

Usnosobieire korzyUniejszo.

—sar a, ua uat m j:— us .m m *naBjjia*AW*«T*aii—t a m —aas aau « n n m i a n

Zaeł&d
i budowlany

Jfscfa Maleszy
carrzeclw umontarza w Krako­
wie, DOiiada wielki wybór goto­
wych pomnibówzpi isiowca,gra­
nitu 4 iaamaru. Podejmuj-? “ię 
wykonani- grobowców w miejscu 
i na prn winrji, T«lefon 1359 

274 277 0

O O Ł O S Z E M A  \
do wszytkich dzienników i czasopism, j  

tak kfajowych, jak i zagranicznych, j

p r e n u m e r a t ęi '*i“ ,~u- Ś? , C
n? wszystkie *>‘smc (4akże z odnoszeniem ]  
482 do domu) przyjmuje 3 O J
Banan Rti-jczyc, K-aUs, JagisiloBrka 7. Hr te!. 3231 *

H M I M ł ł ó d t e c W W  »♦ #  c

N O W Q f l < ! 2
„ P ^ r s i a  d a s y  n l e k i © p “
j.: dynie _dealny śroaek do ciągłego odświeżania 
poi etr-a. -7 n istaci średniej wielkości ozdo­
bnych tabliczek, wydzielająr-rch o s o n  1 xa- 
f i ió a  ś v  i c r k e v y ,  b e z  p rze rw y  r o k  ca .y .

Tabliczki do mieisc nstęnowych po cenie 
60 halerzy, a do mieszkań, biur, szkół i t. d. 
Tfo 1 k c r o c ie  25 h a le rzy  za sztukę.

Do nabycia jedynie u firmy
Spora I frpólka u Era!Kt*j?i&

ni. Flcryańska 14. 4<2 5 5

V / s 2e l k ą  b i e l i z n ę
TYykonuje się ta ro  i starannie, Kraków, 
GtraJom 8, I p. 315 3 3

Jednorazowa próba przekona każdego ^  
o jakości. 2

NA ŚW IĘTA!
już nadeszły wszystkie towary, wcho- A

♦  dzące w zakres handlu kolonia^ego ^
♦  i delikatesów i poleca po najtańszej cenie #

Dla Związku Urzędników, Profesorów 
I Nauczyoltli daje 6°/» rab. po potrą- ?  

A  ceniu cukru, mąki i soli

W o j c i e c h  O l s z o w s k i
433 a o

< f B ja e k ,r < f  83.Szpita lne}. 1

S. OGORZAŁT
Srakew , ol. Szczepańska 1. l i

Główny skład na Galicyą 
codz:cnnie świeżego

Masła ćikftsldegss
niezrównanej dtbroci 

i
Główny" skład

^ 0  O  5 %  c l  y
Matfmnyrskirt codzieaaie świeżych.

Jedyne źród ło  dla od^rzsdaKłCyćli.
W ysyłk i na p row in cję  uskutecznia 

się odwrotnie. 352 52 200

M a g a z y n  i P t s r

i p io w n ia  C t e l i

\i> KraHô ie, cl. FlorycnsKc 1.6
(parter w podwórcu; 

P O L E C A

S E U D M C I

F U Y ^ Z A H i
dam skia , icę sk fa  i d z ie c ię ce . 
Futra dam sk ie  i m ęsk ie  z a ­
ręk a w k i i k o łn ie rz e  dam sk ie . 
T ow er  d o b o ro w y . —  C esji 
u m iark ow a n e . ssi 1010

0 ' f l - k n ^ . y
smaczne i hygieniczne, wydaje się po 
przystępnych cenach. Dl. Sobieskiego 
1. 16 C, II p., drzwi 5. 469 4 o

P i e l ę g n i a r k a
zajmie się chorą osobą; również stawia 
bańki. Czarnowiejska 19! 399 19 0

R . R Ó ŻEC K i & J . J A K O W S K I
dawniejmm K r a ^ ó w s

k F R L  » 2 2

polecają m GWIAZDKĘ:
G STATN II NOWCŚCI w  w a zon a ch  i ża rd L iio ra ch  terako­
towych, oryg. w a zon y  C ailć, luksusową porcelanę saską i ko- 

penhagską, oraz duży wybór figur.
Nadeszły znane zo swej dobroci TIECYKI NATTGWE fabryki R. I itmara

476 6 10

l i l s M I ,  E f B k i w
S u k l e n i d t e  Z 1 - Z 2  u l .  S z e w s k a  i ł

poleca na zimę 486 3 0
stynne piece systemu Dauerbrand, marki M eteor i A u to ­
mat „S w ob od a  &  C o“ , tysiąckrotnie wypróbowane 
w mieszkaniach, salach szkolnych, kościołach i t. p., oraz 
wielki wybór s a r f c z e k  i ły ż e w  najnowszych system ów.

^ Y i r / i w w Y i ^ / i i w n i w i i i i Y Y j w Y m i t  j f h  ■ •V ł'iił w w w w ł ;

S r ^ O ° i o  l a m i e
P a rte , chcąre korzystać z dobrego i taniego zakupu, zechcą udać ńę do D om u 
T o w a r o w e g o  przy u l .  O ro ^ zU f-e f n  2 6 .  (Dawna właścicielka Bazaru Kra­

kowskiego).

Ś L U Z U ,  H A L K I  i S Z L A F R O K I
n a  G w ia z d k ą  o  4G°|0 t a n i e j ,  ł r ie d l e r .

485 4 8

K aipieknieisze -  -  
NcjtafżSze-----------HajpraKtyczniejsze w  j u k u  u  I El I  ( ł  szkół, hoteli etc. Żądać ilui.tr. prospek­
tów I Wyłączne zastępstwo: In f. L JASTRZĘBSKI, Kraków, Zwierzyniecka U .

m ^  w l L  ̂pałaców,  ̂domo.ż, kościołów,

409 u T o "

G ró b  f u s m i i j
oraz wszelkie artykuły wclodzące w za­
kres handlu towarów korzennych, win 
i delikatesów, poleca na na&chfl dzące

święta; 433 1 o

K l i m  EariuredsLi
U r a l ó w ,  4 ©

? c i . s ® a r i . 3 t  '& I b ?
Karmelicka 36

poleca pokoje' dla stałych i przejezdnych. -  
Obiady w miejscu i na miasto. 455 9 10

W a m  fls narciarzy!
S t a ł a  d !a  jiaa I pzriu, k ar m i‘ ręks nSaprzs?naka!ae,
oraz specyalne ochraniacze na 
buty do nart, gotowe i na za­

mówienia —  poleca
L .  F a d @ i $ ,  K r a k ó w

F lo r y a ń s h a  1. I  p .
459 10 10

z działu korzennego, win, delikatesów, 
szybki ekspećh eut, zdolny bufetowicc, 
szuka posady. Zgłoszeniu: Angustynek, 
Kraków, Szpitalna 13. ągl 8 o

J ó z e f  G a t r y ś ,  m n s a ż y & t a
wykon wa wszelkie zabiegi hydropatyczne, sta­
wia bańki, pielęgnuje chorych. Poleca swoje 
usłagi. — Kraków, ulica Jagiellońska 1. 6, 
I piętro. 9535 6 6

21 drukarnŁ Literackie! w  Krakowie, o l. Jagiellońska, 10.

SzKółKa PH00SRH
T ,  N ^ i m i k i s j

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 434 s, o

■ lic.: fu. .tons 1.16, ii piętro.
Program zajęć: Pogadanki ;auka po- 

gląaową, gimnastyka, śpiew z'fortepian. 
8l0jd, r )»ótii s fy, ^abawy i s

Założony w roku 1b72
■m z®
' l i s i

m

I Kraków, ul. Rakowicka 9, tel. 482
wykonuje grobowce i pomniki, tak w r-iejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wy’’ ór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

424 246 0

Doszakaje posetiy
vr zacnym domn, osooa inteligentna, z wykształ­
ceniem! krawieczyzną, białem szyciem, znająca 
się na knchni, gospodarstwie i prowadzeniu uo- 
mn, z chlubnemś świadectwami. Zgłoszenia | -d 
„Pracowita'1 przyjmuje Admin.stracya „No­
wej Reformy". 380 16 O

Pokoje
elegancko urządz?ne’ z utrzymSmęm, 
na czas krótszy i dłuższy. Ul. Sobie­
skiego 16 C, II p., drzwi 5. 470 6 o

« u  * j s i f i t t ia
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prusi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaskar 
we datki przyjmuje Administracja „N, 
Reformy" pod W. P . lub podaje adres. 

27-2 92 o

G d  4  k o r o n
S u M ©  d £ £ 2 I S M @

o d  1 f e p p o a y
S u k i e n k i  C ł a  ś b l z i i

przyjmuje się do roboty: St o J z ka 18 
III p. front. 16 9

3;;Sa nauozycielfea
w zakładzie c !omnych, może udzielać 
prywatnie osobom, pozbawionym wzró- 
!u nank szkolnych sposobem pamięcio­

wym i_ zapomocą dotyku, ja k . pisania, 
czytania i geogratii, oraz gry  na forte- 
pianie z odczytywaniem nut systemeją 
ciemnych i robótek kobiecych ręcznyc 
Zgłoszenia: Mlekowie, Lraków, ulica 
św. Łazarza 9. 368 gp ę

R ządca" druKarni % . K . Górski.


